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Lekarz skazany 


za Śmierć pacjenta. 


Z Suwałk donoszą: 
Tutejszy sąd okręgowy rozpatrywał 
onegdaj spriwę dr. Barszczewskiego, o- 


skarżonego o nieumiejętne zabiegi lekar 


skie przy prześwietlaniu aparatem Ro- 


entgena, wskutek czego nastąpiła 
śmierć pacjenta Zygmunta Bojonaw- 
skiego. 


Dr. Barszczewski został skazany na 
2 miesiące twierdzy oraz koszty sądo- 
we. Wykonanie wyroku zawieszono na 


2 lata. 


Podwyżka pensji urzędniczych 


Oświadczenie p wicepremiera Bartla o zamiarze rządowym 25 proc. podwyżki od 


1 lipca wywołało radosne nast 


roje w łódzkich sferach urzędniczych, kupieckich 
i przemysłowych. | 


Ludzkie uposażenie da możność zwalczenia nędzy i pesy- 
mistycznych nastrojów. — Urzędnicy naprzekór „chjenom 
i obwieśpolom* mają zaufanie do rządu. 


Dzisiejszy poranny mumer „Republi- 
ki” przyniósł wielu czytelnikom wiado- 
mość niezwykle radosną. 

P. wicepremjer Bartel przyjął kores 
pomdenta warszawskiego „Republiki” i 
udzielił mu wywiadu, w którym zapo- 
wiedział przyznanie wszystkim urzędni- | 
kom państwowym podwyżki, prawdopo 
dobnie już począwszy od lipca biężące- 
go roku, o ile jakieś nieprzewidziane, 
przeszkody i trudności nie zmniejszą w 
tym czasie wpływów skarbu polskiego. 

Podwyżka nie bylejakałl.. W: stałej 
walucie o w 
Rząd mógłby już obecnie podnieść 0 ja- 
kieś 5 procent pensje, które sam uznaje 
za grubo niewystarczające, uważa jed- 
nak, że takie groszowe kapanie chybia 
celu. Podwyżka musi przynieść istotną 
ulgę tym, dla których jest przeznaczona 
i wobec tego musi przyjść odrazu. 

Rząd nie uzależnia nawet podwyżki 
ed sprawy pożyczki amerykańskiej... 

Wiadomość powyższa wywołała 


Słowa p, wicepremiera były dla nas 
najmilszą niespodzianką, tem jeszcze 


zupełnie, Pensje urzędnicze są. głodowe 
bo przecież trzeba żyć. Podwyżka pobo 
rów o czwartą część da nam możność 
ludzkiej egzystencji. Jeszcze milsze, ani 
żeli pieniądze, jest dla nas przeświad- 
czenie, że ktoś u góry szczerze się 0 
nas troszczy, a nie tylko ahy zbyć, spła- 
wić nałarczywych petentów, Patrzymy 
z  uluością w przyszłość i oczekujemy 


l Łódź, 25 kwietnia. 
i W budynku fabryki Kadlera przy ui. 
radosny oddźwięk miy 16, na pierwszem piętrze miesz- 
ród ki mii 4 kała 27-letnia robotnica, Paulina. Pias- 
WSE. SOTONE WNE urzędniczych na-|kowską wraz z swym bratem, również 
szego miasta, Od dłuższego czasu pewne | robotnikiem. 
jednostki, którym nie w smak są dzi-| Wczoraj o godzinie li-ej wieczorem, 
dzisiejsze gdy mała > WERE e Piaskow= 
i 5 i ie do łóż i FT; że 
bezpartyjne i sanacyjne rządy, OE a się do łóżka í brzytwą prz 
jednostki tęskniące za dawnemi porząd- 
kami, kiedy trzeba się było tylko zapi- 
ż Piast F nie wydała z siebie jẹku, 
sa zk lub endecji, by odrazu Po upływie kilku minut, widząc, 
korzy z wszelkich przywilejów ze śmierć nie przychodzi, dziewczyna 
szkodą dla innych, rozpuszczały pogłos 
ki, że rząd Piłsudskiego i Bartla odnosi 
się wrogo do wszelkich uroszczeń urzęd 
niczych, a sam premjer, wedle własnego 
jego zresztą wyrażenia jest „psem“, któ 
ry leży na sianie, i sam nie je, i innym 
nie daje“. Wywiad Republiki" z p. wi 
oepremjerem kładzie ostatecznie kres te z ; j 
A Na i Nocy ubiegtei około godz. 12 do jio- 
go „rodzaju insymuacjom, mącącym SPO- kalu" „Związku pracowników handło- 
kojny nastrój w administracji. Rozmowa wych wyznania mojżeszowego” przy ul. 
taka, opublikowana w pismach, obowią- Zielnej, — gdzie odbywał się „wieczór 
zuje rząd i niema mowy, by się chciał AREN. dla członków związku i 
on później z obowiązków tych krę. wprowadzonych gości, 
cić disc — 28 kd Mop | wkroczyła nagle policia polityczita. 
k: i RZY A Wśród publiczności powstało nie- 
który można podżyrować, Ten rząd tóż zwykłe zamieszanie. 
ni się właśnie tem od poprzednich, że dó 


żyły u obu rak. 
Mimo straszłiiwego bólu Piaskowska 


iż 


Warszawa, 25 kwietnia 


+ 4 Ru paki E f 
z tózma tomi nrzednime WY K 


Policja przystąpiła do sprawdzania 

trzymuje swych zobowiązań,  podczee dokumentów. 
gdy inne na nie „kichały”,, | ı Wśród obecnych zastano kilkunastu 
;  |znanych działaczy komunistycznych. Po 
a a [nadto stwierdzono, że wśród publiczno- 
Hi mówią NEZST CY, jści znajduje się kilku urzędników posel- 

zę, stwa sowieckiego i Wniesztorgu: 
Reporterzy „Expressu przeprowa- Jak się okazało. urzędnicy ci byli 
dzili dzisiaj przed południem szereg roz formalnie zapisani, iako  człohikowie 
mów ińitcari państ wiazsn bazdławców 

wem. różnych stopni rpytuijąc ich o FPoliczą aresztówata około 60 esb, 
Jh yo & opni wypy LUJĄC „IO ( ttóre w st Alach balow EŃ 0% adro ye 
opinie 9 okietnicy h ni 7 SITSJAGH bźrowyci powędrowa 

y do aresztu. 
p. prok Bartla, Równocześnie z aresztowanianii w 


i Maskarada polityczna komunistów. 


Policja aresztowała podczas zabawy 60 osób. 


zrealizowania zapowiedzi. p. Bartla, 


A miech panowie napiszą jeszcze w 


większą, że właśnie ostatnio starano się | „Expressie', że urzędnicy lepiej opłaca 
nam wmówić, że rząd zapomniał o nas| ni dobędą wszystkich sił swoich, aby 


praca poszła jeszcze sprawniej i z więk 
szym dla państwa i obywateli pożyl- 
kiem, Publiczność często się skarży, że 
nie obchodzimy się z nią należycie. Pra 
wda; zdarza się... Ale 

człowiek często pracuję o głodnym żo- 
łądku, w domu dzieci siedzą bez butów. 
Trudno się w takich warunkach zdoby- 
wać na uprzejmości, Będzie nam lepiej, 
lepiej będzie i wszystkim... 

| zk) 


Podwójne samobójstwo robotnicy. 


Przecięła sobie żyły u rąk i napiła się karbolu, 
Brat znalazł na łóżku martwe zwłoki. 


. napita się kwasu karbolowego, 

który uprzednio umieściła przed łóż- 
kiem, 

O godzinie wpół do 12-ej powrócił 
do domu jej brat. 

Ujrzawszy siostrę, leżącą na pokrwa- 
wionej pościeli, zaalarmował sąsiadów. 

Wezwanie pogotowie Kasy Chorych 
stwierdziło zgon. 

Śledztwo policyjne dotychczas nie u 
staliło powodów strasznego samobój- 
stwo robotnicy. 

P'askowskiei 
dnie dobrze. 


powodziło sie wzele- 


lokalu związkowym dokonano rewizii, 
która trwała do godz. 8 rano. 

Lokal opieczętowano. 

Stwierdzono, że wieczór artystycz- 
ny był raczej maskarada polityczną. tJ. 
zamaskowanym wiecem  komunistycz- 
nym na temat wystąpień w dniu I-go 
maja. 

Z pośród aresztowanych zwolniono 
wczorai zaledwie 10 osób. 


Szmobó stwo sierżanta 


w wojskowem więzieniu 
śledczem. 


Z Lublina donoszą: 

Wezóraj pozbawił się życia 28-letni 
Szczepan fama, sierżant, pełniący służ 
bę w wojskowem więzieniu śŚledczem. 
Przyczyny samobójstwa nieznóne. 


Kupcy są zadowoleni. 


'Udajemy się do kupców. 

— Wiadomość, przeczytana dzisiaj 
jest pomyślna nie tylko dła urzędników 
ale i dla kupców —- oświadczają nam. 
Urzędnicy stanowią wielki odsetek 
wśród kupujących, Mamy poważne na- 
dzieje, że i nasze interesy pójdą lepiej, 
skoro wzmocni się siła nabywcza tak po 
ważnego odsetka ludności, Dziś oi ludzie 
muszą ograniczać się do zakupów maj- 
prymitywniejszych, pr e do śród 
ków żywności, czy jakiegoś kawałka ma 
terjału pośledniejszego gatunku na ubra 


Opfymizm przemyslu. 


Kolejno zasięgamy języka w prze» 
myśle. Tutaj również spotykamy się z 

Pogłębienie wewnętrznego rynku zby 
tu przez przyzmanie podwyżki urzędmi- 
kom odbije się bezwzględnie na polep- 
szeniu konjunktury w przemyśle i roz-, 
szerzeniu pracy. Szczęgólnie przemysł 
włókienniczy dozna poprawy na lepsze, 
bo wszak ubiór następuje zaraz w sze* 
regu potrzeb ludzkich po jedzeniu. Cho- 
dzi nam tylko o to, czy rząd nie zamię- 
rza w związku z tem 


podnieść podatków. 

P. wicepremier Bartel zaznaczył wszak 
wyraźnie, że chodzi mu tylko o utrzy= 
manie obecnych wpływów skarbowych. 
Wydaje si ęże podwyżka urzędnicza -w 
niczem nie powiększy obciążenia vodat- 
kowego. Lepiej po dokonanej redukcji w 
urzędach poprawić byt ludzi potrze- 
bnych i pracujących aniżeli, jak bywa- 
ło dawniej, karmić próżniaków i darmo 
zjadów, 

Przy okazji zaznaczamy, że ostatnio 
przemysł łódzki z własnej inicjatywy 
podniósł pensje urzędników prywat- 
nych o taką samą mniej więcej normę, 
co i rząd zamierza uczynić. Sanacja i 
normalizacja stosunków w Polsce po- 
stępuje szykbo naprzód. To jest otzy- 
wiste naprzekór różnym chjenom i obv 
wieśpolom, które tęsknią za dawnemi 
czasami... 

s 

Powyższe charakterystyczne opinie, 
wybrane przez nas umyślnie na chybił— 
trafił świadczą znamiennie o nastrajach 
Nie ulega najmniejszej watpliwości, że 
nastroje te zaważą na szałach na dut- 
szy dystans. 


- pótępiają plany 
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EXPRESS WIECZORNY __ 


'Zdziezenìe. 


wickiej. 


18-lefni mordercy Wwidzą| 
w zbrodni cel. życia, 


" Przypadki rządzą historią. 


wśród młodzieży holsze-. |adybv. Kleopatra miała krótszy nos, a Ludwik XVI nie 
i uchylił firanki, dzieje świata przedstawiałyby się zu-| 
pełnie inaczej. | | 


na „Gdyby nos Kleopatry był. nieco krót 
Szy, dzieje. Świata przybrałyby inny 


Znamienne. OŚW.: adczenie przebieg“ —- oto słowa Pascala, 


>. 


+... Bucharma. . 
+ Fala” potwornego 'zdziczenia wśród 
młodziezy bolszewickiej przybiera coraz 
bardziej na sile, Kronika ostatnich dni 
znówu notuje szereg nowych, wstrząsają 
cych wypadków, wykazujących całą ohy 
dę stosunków wśród tej młodzieży. —, 
"Oto w Leningradzie 14-letni chłopiec 
wymordował całą swą rodzinę. — rodzi 
ców, braci i siostry, — razem 7 osób, 


Nazajutrz zgłosił się do. władz. i cynicze | 


nie oświadczył, że „usunął swe 'rodzeń 
stwo, gdyż — jego zdaniem — prowa: 
dziło ono: tryb życia, giefdpowiadajdei 
„jego idealom". ` 

W Charkowie znów: ną ‘daie Skai 
rzonych zasiadł 13-letni uczeń, Konstan | 
tyn Bykow. Był on „dumą” swych. ro- 


wieśników, dlatego ' też wydelegowano | 


go'z „profszkoły" (szkoły zawbdówejj, 
do której uczęszczał, do, kooperaływy 
„Dobrobyt”. celem nabycia praktycznej 
wiedzy, Zapoznawszy się ze. stosunkami 
w kooperatywie, Bykow ułożył plan za- 


mordowania buchaltera Sachny 'i ‘nrych || 


urzędników, Nabył w fym celu rewol> 
Wer. 

Powiickio razu pózzedłrozskać Suck 
ny, aby go zabić, choć nie miał do tego 
żadnej przyczyny, a nie zastawszy go w 
biurze, dopuścił się napadu rabunkowe |. 
go na kasjerze kooperatywy. Ze zdoby- 
czą zbiegł z Charkowa, a śdy po kilku 


_ dniach wrócił, aby wykonać zamach 


morderczy na Sachnę, stoczył „całą bas 
talję z policjantami i tłumem w -szasie 
frządzonego za nim pościgu it riam 
miasta. Ą 

= Na rozprawie, na pytanie, co Sio- 
niło go do zbrodni Bykow odpowied- 


| „Dzieje świata „są „zarazem sądem 
tąd Św iatem" . — oto słowa Schillera. 

Które z tych powiedzeń jest praw- 
dziwe? Pierwsze z nich ustanawia tezę, 
że przypadek jest decydujący; drugie 
orzeka cóś wprost.przeciwnego. 

Historyk? niemiecki dr. Widdecke u- 
itrzyinuje, że w dziejach decydującą nie- 
jednokrotnie: odegrał rolę przypadek i 
podaje na uzasadnienie tego szereg przy 
kładów. Zacy tujemy, kilka z nich. 

Już dzięje przedchrystusowe przy- 
noszą fakt, dak to przypadkowe zmia- 
ny atmosfery czne wpłynęły na przebieg 
ważnych wypadków., I tak przepowie- 
'|dziańe przez Talesa na dzjęń 28 rnaja 
r. 585 przed Chr. zaćmienie słońca po- 
łożyło kres 5-cioletniej wojnie między. 
'Medami a Persami. 

Wybitne dla histogii znaczenie mia- 
ły dwie ńawałnice, dwa orkany: w cza- 
sie, kiedy Dźingishan hordy mongołów 
popędził wgłąb Europy, aż pod Lignicę 
— chciał om również i 
Wschodzie: opanować Japonię. . : 
Lecz przypadkowo” rozpętał się taj- 


fun na morzu i zniszczył flotę „mongolską i 


złożorią . z przeszło 1000 żaglowców; 
burza ta uratowała wtedy Japonię przed 
inwazją, a. równocześnie sparaliżowała 
kożmach drapieżnego „bicza bożego”. 
*T'po-raz wtóry niespodziewana zmia- 


na barometryczna unicestwiła ścisłe 0-| 


błiczenia ofenzyśwne: stało się to w roku 
1588, kiedy * „nieprzezwyciężona atma- 
da“; którą król- hiszpański Filip- wy= 
słał na zdobycie Anglji, została- znisz- 
czona przez straszną burzę morską. 
Przypadkowy ten fakt odegrał w 
dziejac olbrzymią rolę; „skutki. tego 
‘przypadku działaja po dzień dzisiejszy. 


„Do swych ofiar nic nie miałeńt, lecz w (Wtedy bowiem Hiszpania przestała być 
planach morderczych i grabicielskich wi | mocarstwem morskiem, a rolę tę objęła 


działem ceł życia. 
dokonaniu swych Sy zbiedz do Pol 
ski'' (1) 


Sąd uwolnił Bykowa od wszelkiej polega w 'wysódkiej mierze na decydu- 
katy, postanowi pia sidat io te 677 |jącymn wpływie przypadku. 


fmny fakt: W Baku 20 młodzieńców |- 
(przeważnie komsunwlcy i 


ùkrycia Śladów, zmasakrowali nieszczę- 
śliwą w bestjalski sposób. - t 
Znaczenie tych przejawów potworie 
o zdziczenia jest tembardziej okropne, 
ŻĘ: mamy tu do czynienia ze zjar skán 
o charakterze masowym i sodzieńnym, 


a to do tego stopnia, że nawet prowody*| 


rowie bolszewiccy, ci, którzy SwĄ.pro- 
pagandą komunizmu i uiszczema zasad 
owólnie - ludzkich doprowadził: do. tego 
straszliwego: stanu rzeczy. samit sbecnie 
swej zniszczyc: Cee 
działalności | lecz bezskitecznie. - 
Niezmiernie 'charakterystyczne owad 
czenie uczynił pod tym względem je 
den z najbardziej wpływowych prowo- 
dyrów moskiewskich — Bucharin. 
„Zdając na pewnem - zgromadzeniu 
sprawę z objazdu rozmaitych „iaczejeki 
komsomolców*. oświadczył On: - 
- „Po dokładriem zbadaniu stosunków 
n komsomolców przekonałem śię, ŹĆ n- 
stytucje te po wsiach w obegnym ich 
Słanic bynajmniej nie są organizacjami 
` społecznie pożytecznemi dla włościań- 
stwa, stanowią natomiast ogniska chu- 
' ligaństwa, roznzdanęj rozpusty, pijań: 
"stwa, Oraz szkoły dia woeha wepia ban- 
dytów*. 


„Stam ten dyskretuje całą PONE: Rot: 


robotnicy weczyła osiki Napoieona Opanowa- 
partyjni) napadło na akademiczkę So-|nia Rosii. A 
„łowjewnównę i po kolejnem dopuszcze 
niń się na niej ohydnego gwałtu, celęm| deszcz nie przyczynił się w-wielk'm 


{gow „wychowywaniu 


Miałem zamiar po| Anglia. 


Również” 4: minione stulecie zna dwa 
| zdarzenia, których dziejowe znaczenie 


Niezwykie ostra zima 1812 roku zni- 


Aw bitwie koło Bello - Aliance czyż 


stopniu do ostatecznej klęski cesarza? 
Aż do połudiiia „dnia bitwy — 16 czerw- 
ca 1815 — zwleka? Napoleon z natar- 
ciem anglików, gdyż chciał, by obeschła 
ziemia na terenie bitewnym; przemo- 
kłym wskutek silnego deszczu. 
Ta zwłoka kilkugodzinna okazała się 
fataltą; krótki ten czas starczył bowiem 
by Bliiicher swe oddziały przeprowa- 
dzitto Wellingtona. 4 © « ga 
„ Ale: fiietylko meteorologja odgrywa 
w dziejach: wielką rolę, nietylko przy- 
padkowe zmiany atmosferyczne! 
Dlaczego . musa! Ludwik XVI pód- 
czas swej ucieczki z Paryża zagranicę 
podczas kilktjninutowego postoju w Va- 
reńne$s += spowodowanego ; konieczno- 
ścią zmiany koni w zaprzęgu królew- 
skim >+ sa chwilę odsunąć firanki w. po- 
wozię? I dlatego właśnie w tei samej 
o ial PERTIS 


7 ~ 


n: styczną, oraz fatalnie odbije sie ua ća- 
łe kształóie naszej pracy wśród wło* 
ścian“. W. obec tego Buchärin ostro nawo 

ływat "dogruniow mego, OCZYSŻCZEWN A 
szeregów! kómsomolców”. 

Oświadczenie te stanowi istotnie ryczał 
we potępienie „systemu“ bolszewi jekie= 
0:1 noweso Społ." 
czeństwa bolszewickiego. 


na -Dalekim | * 


chwili poczmistrz Drótiet spojrzał w tę 


stronę t poznał uciekającego przed re-|' 


w olucją” króla? 
On to*swym' alarmem sposyędował 


zaaresztowań ie Ludwiką KAI. Koło losti 


Aie coby, isig ‘stalo, gdyby. 
Varennes nie był na chwilę: 
ranki? 

Pozostawmy wyobrażni 
wysnucie dalszych wniosków, 
dzicie świata pardezyży się, 
ten wypadck. 

Również i w życiu Naoaleota ode- 
giał przypadek wybiżną rolę, W stycz- 
in 1800 roku umikazł Ćwczesu; konsul 
tlko przez Śmieszny pezypadek ” na- 
stepstw. zamachu, zaprumocą bomby nąfi 
dokonanego. Woźnica jego — w sta- 
re mocno podpitym -— pędził przez; uli- 
ct z riiezwykłą szybkością; bomba. prze 
znaczona dla korsykalina, zbyt późna 
wybuchła, Gdyby woźnica jeżdził w 
przepisowem tempt, Napoleón byłby 
u -wątpiiwie siłą wysxchu bomby. rc- 
tęrwany w kawały. Jakby się dalej po- 
toczyły dzieje świata, gdyby woźnica 
ton zkurat tego dnia n'e był podpi? 


, jakby. 
gdyby nie 


+iKG przez przypadek się rozegrała, 
Jes: to bitwa. pod 'Maratonem. Przed 
ta uitwa wodzowie heileńscy' naradżali 
się, czy należy się wdać w walkę z per- 


Wieł szość mieli przeciwnicy boji. + 

Wtedy wymowie e Miltiadesa' udało 
się spowodować "zmianę nastroju. Giy- 
bv ro greckiej stronie zatem był jeszcze 


ko 


Ltdwik v w 
uch$lł fi-|, 


czytelnika| 


W. historji świata. zearay bitwę: która 


Doniosły wynalazek 
w dziedzimie lecznictwa. 


P. TADEUSZ SKALSKI, 
profesor I. gimnazjum w Tarnowie z 
fachu chemik, po długich badaniach wy 
nalazi lekarstwo przeciw chorobom ze- 
wnętrznym, a przedewszystkiem prze- 
ciw lupusowi (wilk). Kilka wypadków 
tej strasznej choroby zostało wyleczo- 
nych lekarstwem p. Skalskiego, co 
„R stwierdzili- tutejsi lekarze. 

Prof. Skalski stosuje powyższy Środek 
lekarski przeciw Cięższym  objawom 
gruźlicy, dragoni z pomyślnym skut- 


W ynalazkiem: -: prof. Skalskiego zajęła 
się jedna z większych klinik polskich. 
BETIA ER SEE IATE 


jeden pesymista — azjatycka fata. zala- 
łaby kelleńiską kulturg... 


l znowu trzeba bujnei RA 


sami. Było ich-w naradzie dziewiętiu. by «dmalować sob e, jakie kształly przy 


brał, by "dzieje Świata w następstwie 
miestcczenia bitwy pod Maratonem, a 
cFanowańia Grecji przez lady azjatyce 
Fi jęz Jm Farva ' 3 
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Pośrzeb posła Peria. i} 


F= 


Jak już obszernie donóciiiśwty we MA e odhy! się w Warszawie pogrzeb 


| posła dr, Perla, znanego działacza socjalistycznego, jednego z założycieli że 


EXPRESS WIECZORNY 


Tm M 


j Warszawa, 25 kwietnia. 

Ministerstwo Sprawiedliwości utrzy- 
muje, jak wiadomo, na swoim etącie ka- 
ta do wykonywania wyroków przez po- 
wieszenie. E 

Kat pobiera pensję urzędnika 9 ka- 
tegorji, oraz specjalne wynagrodzenie 
po ` 

` "100 złotych od każdej egzekucii. 

Waraki t e mistrz" —- jeśk: użyć 
tulu z dawnej Polsk — Maz obca 
za zupełnie niewystarczające i złożył 


w ministerstwie podanie o podwyżkę. 
Podanie jest obszernie motywowane, 


é a z N ja y e 
mA wie a I lt w cage kiząch 0. | 
statnich ” abjaśniałem państwu, | < — Adofie, czyć. od cienie tytońt. wa 

teraz nie fet pora! na PORE tego | Byłeś Po u swej kochanki!... 


Oisiinaly skandal monopolowy. 


Górnemu Slaskowi sprzedaje się potajemnie 


4 


sei "dobre papierosy, > 
podczas A cały kraj pali najgorsze gatunki. 


„Łódź, 25 kwietnia. „tańsze i łepsze papierosy: czeskie — Przywiicj tea będzie miat tylko 
% papierosach monopolowych zt. -tgb niemieckie Górny Śląsk! Nikt” iemy! „Rarytasy“ Są 
o [miż drogie ł stokroć gorsze „Madeny” | | wyłącznie tylko dła Gómego Śląska!... 


pisano, już tyle złego, Terva 


że mic już tehybą mie można dodać do ip E A się więc nad-tent, iak 

kcznych skarg palaczy. złu zaradzić?.. W jaki sposób ukrócić 
Papierosy , lowe "są nietylko | przemytnietwo na ato Śląsku?... 

drogie, lecz mzedewszystkiem I: małcziono wyjście z tej kłopotliwej 
ogromnie - 'szkodliwe dla zdrowia sytak || 


wojen ladak m | NOSZE, seu 

Obywatelę: miższkający 14 Górnym „Rarytasy tem się różnią od grp 
Śląsku w pobiźi. granicy: niemieckiej | nów?” „Fervorów" a nawet „Tryumiów” 
czeskiej, cepiąc widocznie swoje zdro 


że mają tytm. prawdziwy, womy tytuń 
wie więcej, „Afiżei titores: państwa, zamiast sieczki j kosziują mniej niż imie 
przemycali zagraniczne tytunie 


gatunki monepołowych papierosów. ` 
iata: to-być  konkurenc €- 

w ogromnych. ilościach, ignorując zu- sa SER ja Ra na 
sda papierosy moropolowe.. ` 


rosów czeskich i niemieckich, które 
_ Skutki dia iu były atadne. 


W imych połaciach kraju papierosów 
"tych sprzedawać me wolno! 
Może” je palić tyfko tła część Górnego 
Śląska, która dotychczas napywala pa- 

pierosy przemycane! 

Dia niej tylko rezerwuje się majiepszy 
gatunek: tytumiu! 

Reszta ‘obywatel iusi załowoknć 
się sieczką, sianem i mieszankami naj- 
gorszego gatunku, - Skoro do nich prze- 
niytniotwo jeszcze nie trafiło afbo działa 
w rozmiarach nićpóważnych. miech palą 
byle ox miech nadal szkodzą swenm 
zdrowiu” * 

Ale eha tom ECK” kófczy się ta 
skandałiczna historia - -nionopotowa. 

Bo oto, jak się dowiadujemy, powoti 
„Rarytasy: wrzedośtają się. „do. imnych 
części kraji. 

W Łodzi można je również skóęikać 
„„ale-płacąc o 100 procent drożej. `“ 
dobre j tanie "papierosy moropolowe Na-Górnym Śląsku nadal. przemytni- 

& wy za to przestańcie przeczę tytu-|ctwo kwitnie: wszyscy palą zagranicz- 
tiie z Czech: i Niemiec. -- Jne papierosy, „Rarytasy zaś wędrują 

Górnoślązacy umowe podpisał. po krai droga „nielęgałną”— są „SZzmu 

Ate strona ` przeciwna. czyt, niono glowane' * i kosztuja wszędzie dwa.-razy 
pol“ postąwiia jeden- warimok: waęcej niż wskazuje cena normalna. 
ROEE 


`- „|przemycano z zagranicy. 
Zrobiona "więc, 
COŚ Ww rudraki: tajnego uklad 
[z Górnym Śląskiem. 
Powiedziano gómoślązakom tak: 
| *— My Wam damy? w sekrecie; y dro 
dze“ wyjątkowej ` 


Lixinošć vt paié 


Samobójstwo todzianki 
w Zduńskiej Woli. 


©) Łódź, 25;kwietnia. 


M ookżTE a  Obrażewska, „zamieszkała 
przy-ulicy Po rzecznej przed dwoma | ` 
dni i do Zduńskiej Woli:dó| 
swego narzeczonego Henryka Rystera..| ` 

Ryster w mi: asteczku tem pracował 
w charakterze’ ia w. składzie wyl. 
robów manufaktur Dziewczyna 
pragnęła mu zrobić į niespodziankę, to; 
też nie u "go, iż zamierza to 
odwiedzić, 


í noana 


-Co 10 minut — śmierć. 


` Zatrważające rozmiary gruźlicy w Polsce. 


sk Polska "- „długa i sięgoka; TOZ- 
S dziś po niej "hasło do watki z 
gruźlicą. (Całe społeczeństwo musi zdać 
-Znal się. w Zduńskiej Woli s wież sobie sprawę z tej grożącej klęski któ- 

i się do jego mieszkania, rej rozmiary jaskrawo oświetla fakt u- 
lecz: nie zony Gospodyni Rystera stalony przez statystykę, iż w Polsce co 
oświadczyła jej, EW ezeczęcy |: wraca. 10 minut. „umięra jeden człowiek na gruż 
zwykle późno w nocy. SB 1 ka e 

Obrażewska postanowiła 'nań. zącze-| E guśica w Polsce prowadzò 
sh Okoto godziny. drugiej w: Na: | a. tylko w miastac 

się wreszcie w. A in jaki baca 

damy” z. półświatka. Był pajiny i. w rej 

ku trzymał butelkę 4 


ia: 


prostszy choćby .sposób, tj. aby. sypiali 
w oddzielnych łóżkach i jedli w naczy- 
niach tylko przez nich używanych, 


+ Do wałki z gruźlicą stanąć. powinny 
solidarnie: rzad, samorządowe, 
kasy chorych, wszelkie organizacje hu- 
manitarne — całe społeczeństwo, Wszak 
Riepezpi cze so jest grożne., 


SA 7: 
PYTA 


a ‘tem A Abrot A wia 
_Rysteg w pierwszej chwili: mie: saiat |? przy. poborach rekruta, Na Podlasiu. są 
zy narzęczonej,: sjedzącej pray stole w gałe” wioski pawiedżone przez gruźlicę. 
zed. kapeluszu. "Pierwsze hasło do walki z gruźlica 
Zbliżył i się do „mej, chwiejąc ` się na nascto wr. 1902 tow, higjeniczne w War 
nogach i spojrzał jej w twarz... | |szawiesz'W cziiery lata potem powstaje |; 
Pod vere: H: wzroku. momental warszawskie tow. przeciwśrużłicze z Szanse. 
ie otrzeżwiał, ‘= | imiciatywy dr. Sokołowskiego. Służba: cmentarna rzuciła Się na-po- 
sw. Przebacz — C wyszeptał. PALA (dziś| Obecnie w Polsce prowadzi energicz , szukiwanie sprawcy -strzału rcwolwe- 
od samego rana j nie'wiem co się ze mną nje walke z gruźlicą przezło 108 towa- rowegu i znalazła wśród grobów ciężko 
dzieje... Wówczas jego towarzyszka, któ rzystw; 75 przychodni | przec. ćwgruźli- ramą młodą kobietę. Z ie urywanych 
ra PDA: się, SE) scenie,- wybuchnę czych,'a liczba łóżek sanatoryjnych | wypow edzianych wśród silnego- krwo- 
la smie i | wzrosła do:3 tys. teu zeznań, policja ustała przebieg 
Obrażewska Aoddiosta się szybko z Wszyscy powituni wiedzieć, żę na bredi iczego. zamachu. 
„ miejsca j wyszła. Nad ranem posetniła gruźlicę zachorować można tylko przez Mł.da kobieta Helena Stanecka, za: 
samobójstwo wypijając znaczną daze jo staly kcntakt z chorym. W ogromnej wię inicsżkeła w Żyrardówie przyjecha la dy 
SW Proper ia do szpitala., | kezości rodra istnieje to niebezpieczeń-. PZDR wy, -aby EB KEA ź grób swoich 


da 
U 4 dray 
a 4 - z = J t i s 
4 


Gkiny hiie wystrzału. zrzerwał wozo 
taj « eczorem ciszę: cmettarza " w” War- 


+ 
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stwo. Chorych należy” izolować. w naj-| w 


St. 3 


Kat żąda podwyżki. 


Premia 100 złotych od głowy to dla niego obraza. 
Zali się, że zdradzono jego nazwisko. 


Kat zaznacza Ta wstepie, że zajęcia 
jego należy < F 
„do najcięższych i i najniewdzięczniej. M 


i nie może. być ao narówni z 
biurowem. zajęciem śryędików 9.ej ka- 
tegorji. 

Co się tygzy”. premii” sturzłotowych 
to. „mistczi -„waża je za obrazę i nie hę» 
dzie ich na przyszłość przyjmował, 

Wreszcie kat żali się, że wpra 
wymówił sobie możność zajmowania 
innej, „SPARE WAŁ pady, że pracuje o- 


pe jednem r bir prywatnych, 
ale z posady tej musi zrezyśnować, gdyż 
niestety, zdradzono ‘jego nazwisko, 
nazwisk. 


nazwisko [+ Nikt nie wiedziałby o 

Kogo ekodzi, gdyby nie to, że u góry pi- 

Sylo w „treść sprawy” napisane 
o: 


w sprowie dokumentu dla kate”, 
"Tak więć nie utrzymało się w tajem 
niey, že ER o kat; 
Losy padania o podwyżkę nie sę jesz 
zygnięte. 


cze rozstr 


apo 


Okazuje. się, że... 


Łódź, 23 kwietnis, 

Pitipiak Dominiks, bez stałego miet 
sęa zamieszkamia pociągnięto do odpo- 
wiedziatności “za kradzież 70 złotych 
gotówką, kołdry i 6 łyżek płaterowa- 
nych, ogdłiej wartości 118 złotych ma 
szkode Radiicha. Józeta, zam, przy Bl. 
Rzgowskiej Ne. 49, 


Motyłewski Aktisander - zam przy 
ulicy Wiznęra Nr. 20.skradł Żor Z 8Za- 
tui sat Helesowa. +, 


* Gitapa Wincenty. zam. przy ulicy Sia 
dowej Nr: 25 ta-siąch Łódź - Fabrycz- 
na skradł 17 Mz. in pończoch. 


kirjan Siatón, aami, w donm nociezo” 
wymsprzy. ul, 28 Dn. p. Sira Kaniowskich 
Nr. 25.skradt baitkę z benzyna, wartos) i 
30 złotych, ua szkodę. Wajntraubą RZ 
ksasdra, Zam. przy. tdicy Leszno Nr 2 


: Karger Oikos zan, przy ulicy Kimiti 
Nr 50 przywiaszczył sobie zainkasowa- 
ne wexsię ma stime 117 złotych, na szko: 
de- firmy „ Zorra" przy ulicy Piotrkow- 
skżej Nr. P ORG 


r 


t <. . 


hadzkiemu Mojżeszowi, zam. w 
Pabianicach mica Warszawska mr, 18 
ze składu mieszczącego sie przy ułicy 

teg w, 14 skradziono 2 sztuki 
towaru, wartości 220 zł > 


*Kronzilber Gitti, zam. przy ulicy Wol 
borskiej tr. 31 skradziono z mieszania 
pierścionek; wartośc: 300 złotych. 


Surze zam. przy ulicy Skwe 
rowej nr. 13, szwagier jej Desau China, 


skradł jej 300 złotych i zbiegł. 


_ Strzał wśród grobów. 


Tajeńmiczy. mężczyzna strzelił do modlącej się kobiety 


aajbliższych. : 

Gdy v skupienie ew ala pacierze 
jakiś -osubuk w  <iemnem palcie iw 
cykiistówęe: zbliżył się dez iej i UCzynu 
jakieś ubiżające propozycje. 

P. Sianecka z całą energią odraliia 
rapastliwego amanta. Gdy zamierzała 
odejść, tajemniczy sobni strzeli) do 
zaj z rewolweru i znikl wśród grobów. 

uiężke ramą. Słanecką przewiczio:9 
de szpnala: Przemieniznia Pańskiego 
na Pradze i zarzadzono poście za zbie- 
głym kie: > iaia i K 


A 


ZA» 
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Charleston według ostatnief MOdY m 


Szopka łódzka. 


„Goldsztaja chwali się przed znajomy- 
nt: , 

— Mój synek jest ogromnie muzykale 
ny... Niech mu pan poda nazwę płyty z 
jednej stróty, to on panu natychmiast 
powie co jest po drugiej stronie,. Po- 
wiadmm panu, drugi Bethoven! 

f % 

Goldsztejn opowiada: 

— Wezorai przyszedł do nmie pe- 
wien neść j oświadczył, źe jestem mu 
winien: 10%) złożych. Chcialem go wy- 
rzucć za drzwi, afe ten impertynent 
przyjął groźną postawę j rzekł: 

— Fifie, uprzedzam panat. W pras 
WE kieszęni niam nabity rewolwer. a 

w jewer ostry sztylett.. 

No 0, Eco pan zrobiłby na moim mici- 
ocu? < 

— ZŻawezw abym „policjęt 

— Ja zrabitom inaczej... -— odparł 
Goldsztajn — irożbę jego przyjąłem za 
miestosowuty: żart i dałem mu stuzłoto- 
wy banimot, 

— Ładny żart z za: Sto złotych”. 

— Dlaczego to néo był żart?... — dzi- 
wi się. (łoldsztajn — Ten. banknot przes 
ceż był fałszywy!.. 

* 

Przyjęcie u państwa Walfisz, 

— No, jak panu smakuje ta rybe? - 
wta zospódarz. 

— Jadtem już lepsze, 

— Wykluczone!.. U nas?1.. 5 

* 
"W prowincjonalnym hotelika, 
, Gospodarz wprowadza gościa do po- 
ciu. 

— Proszę pana... Ślczny pokój pra- 
wida?,. Pościel świeżo powleczona... 

— Doskonale... 

W piecu napalone, podłoga wyszoro- 
wana, a tu ma pan dzwonek na służą 
cegó... Powiądąm pasm, że będzie się tu 
pan czuł jak usiebie w dowi. o. 

Gość blednie, łapie walizki ; twiekal.. 

ŚW l 


Ktoś zapytał biedąka, jakieby miał 

życzenia, gdyby wiedział, że się spełnią. 
—Przedewszystkiem cheiatbym, a- 

bym miał tyle piwa, ile tylko bedę mógł 
wypić. 

— No, a po tem? 

— Potem chciałbym mieć tyle chle- 
ba, ile tylko mógłbym zjeść! 

— No a trzecie życzenie ? 


— Trzecie życzenie? Chciałbym je-|. 


szcze troszkę piwa... 


Eksplozja w pociągu 
zbiornika z gazem 
świetlnym. 


Wi. tno, 25 kwietnia. 


Wczoraj Do przyjściu z Warszawy 
pociągu pośpiesznego, robotnicy wyla- 
dowywali na stacji osobowej gaz świeti 


- ny ze zbiornika w wagonie bagażowym 


do zbiornika stacyjnega. 

W pewnym momencie nastąpiła cks 
plózja, przyczem zbiornik stacyjny zo- 
stał rozerwany, a wagon uszkódźżouy. 
Ofiar w ludziach na szczęście niš było. 
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Nale ży wpfswajzié liczniki.. 


Gian 


———2>m>„)> >>> 


(orożkarskie. 


Będą one prawdz.wym Ao, odzieistwem dla publiczności. 


Targi o „kurs“ przejdą 
Łódź, 24 kwietnia 

Najaktualńiejszą kwestia dnia są obe 
Gie... liczdżki. Nie zawsze jednak tele-| > 
foniczne. Tym razem naprzykład chodzi 
o niniej szkodliwe, a nawet wręcz por 
żyteczne a 

liczniki dorożkarskie, 
Narazie. zajmuje się niemi Warsza- 
wa. Będą One tam wkrótce formalnie 
już wprowadzone na wzór zagranicy i 
inych miast „polskich jak Krakówa i 
Poznania. 

Sprawa ta'o tyle jest ciekawa i chara- 
kterystycziyt, że najbardziej zapałonytmi 
zwolemńikami liczników okazali się w 
Warszawie, sami dorożkarze. -. „|również Łodzi, U mas jednak nikt tyin 

Nie jestesmy tak dalece naiwni aby TEIS nie wykazał Żadnej imicjaty- 
choć na chivilę przypuszczać, Że cho- Wy, mimo, Ze PERU dia jest zasta- 
CET WYTĘŻ PRII r SEES INET, Ae i zn A+ 2 bić ER $ 2 


dziło im o wygodę publicznosci, O taką 
kurtuazj? trudno mistrzów bata posą- 

dzać. /Wslieznikach widzą: oni przede- 
wszystkiem własną korzyść, i dłatewo 
tylko z.tak wielką energja o liczniki 
walczył. Magistrat warszawski oczy* 
w'ście dążemoójm tym poszedł na rękę i 
odnośny memórjał potraktował Życze 
wie. W najkrótszym juź czasie na uli- 
cach Warszawy pojawią się 


konrie... taksówki. 


Sprawa liczników warszawskich nie 


Ona: Gzy nie uważasz, że moda ko- 
— Mam wrażenie, že ona maie ko-įbieca. robi ciągle postępy i postnya Się 

cha, co widać chociażby z tego, że w re- naprzód ?. 
stanracji zamawia zawsze najtańsze po-| On: Sądzę wręcz przestwniie.., Moda 
TAWYwe , kobieca cofa się do czasów naszej pra- 
babki Ewy. i 


mmm 


Groźne pożary pod Warszawą. 
B0-leini starzec zmarł wskułek przerażenia. 


Nawet wody nie było do gaszenia ognia. 
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do historji. 


nowienia. Nigdzie bowiem tak jak w 


Łodzi nie rozpowszechnił się 
wyzysk mistrzów bata, 


ni igdzie zresztą tak jak u nas wie obdzie” 
ra się pasażerów ze skóry. Licznik nie 
zawsze bywa szkodliwy. Wyłączamy 
tu oczywiście telefon, gdzie stał się on 
klęską i nową formą haraczii na rzecz 
P.A.$.T-y, Ale weźmy „naprzykład do: 
rożki Samochodowe. 


Dzięki licznikom nigdy niema prawie 
zatargu między pasażerem, a kierow= 


nych "bln pokazuje należną si- 
mię in kon 


Niema ani targów — añi przykrych 
niekiedy "awantur. których epilogiem 
jest zazwyczaj protokół policyjny. Wpra 
wadzetiie. natomiast liczników przy do- 
rożkach konnych, położyłoby kres Wwy- 
zyskowi, który dzisiaj święci triumiy ił 
zniosłoby t: zw. 
WYS © s 

Ofiarą tych ostatnich seca zwłasz 
cza spóźniegi przechodnie, którzy w .1o0- 
cnych godzinach pragną skorzystać z 
usług mistrzów bata. A największe bo- 
daj.iuż orgie dzieją Się na dworcach. 


pay dualne umo- 


-Podróżny wychodzi z dworca, bierze 


numerek od posterunkowego i wsiada 
do dórożki. , 


Po przybyciu do celu jazdy rozpo- 
czytna się tárg. Dryndziarz żąda bajoń- 
skiej samy a pasażer tie znający miej 
scowych stosunków. nie mający pojęcia 
o obowiązującej „taksie*, pada ofiarę 
zachłanności i najczęściej placi żądaną 
sumę, * 


„Nie rzadkie są również wpadki. kie: 
dy dorożkarz z ruiną franta żąda od pa- 
sażera zapłaty potrójnej. Zdarza się tů 
zwłaszcza w nocy, kiedy dorożek jest 
stosunkowo 0 wiele mniej, kiędy pasa- 
żer siłą rzeczy skazany jest na łaskę 
lub niełaskę rycórza bata. 
Nadużycia te są teni częstsze, gdyż true 
dno w. każdym poszczególnym wypad: 
ku zwracać się. o interwencję do polici 
Jedynym więc regulatorem i sanatórem 
tych stosunków może być tylko licznik, 
który nałeżałoby corychlej . wprowa: 


"Warszawa, 25 kwietnia, 

W bliskięm sąsiedztwie stolicy wy- 
buchty wczoraj w dwuch miejscowoś- 
ciach katastrofalne pożary, 

We wsi Ossów pod Radzyjminem | 
splonęło 28 domów mieszkalnych i zabu j’ 
dowań gospodarskich, w (ilinkach zaś 
w gminie Karczew padł ojlarą pożaru 
folwark wraz z 27 końmi i 7 krowami. 
Dozorca stajermy folwarku zginął w 
głomieniach. 

W obu wypadkach pożar rozszerzał 
się gwałtownie z powodu silnego wiatru 
i braku odpowiedniej akci) ratunkowej. |* 
Okazało się bowiem, iż ludność tych 
podmiejskieh nieomal" miejscowości nie 
posiada najprymitywniejszych środków 
obrony przed niszczycielskim żywio- 
łem i bezradnie przygiada się jak giną W 
płomieniach jej sadyby i dobytek. 

Wieś Ossów stanęła w płomiuniach 
niemal równocześnie w kilku punstach, 
wiatr bowiem przerzucał płonące głow- 
nie na daleką odległość. Ludność Osso 
wa zdążyła zaledwie powykosić nd pole 
najpotrzebiiejsze sprzęty, zresztą cały 
dobytek 25 gospodarstw: spłonął. 
Ossów mie posiada ochotniczej stra- 
ży bofarnej, ani nawet żadnej sikawki. 
Na tomoc biednej wiosce przybyła straż 
pożarna z Wołomina. Wtedy zabrakło 
wody w pobliskich studniach. Musiano 
ja czerpać z przydtożnczo rowu. 

50 robotnikom, którzy nadbiegi z 
budowi; poligonu wojskowega w Ziełon 
kach i pożar zlokalizowali należy żaw- 
dzięczać, iż nie spłonęła cała wies 

Ludność ©ssowa zachowywała - się 
biernie, nie "wiedząc. co począć i iak 
swój dobytek bronić. Pod wpływeni sił 
nego wzruszenia w Czasie poźaru zmarł 
nagle SG-icthi starzec Sianisiaw Steier- 


„|watu. 


kazało się przytem, iż ludność ssw 
ską przechówywała u sibilo jeszuze ol 
czas słynnego boju pod  Radzyminejma 
w m. 140 znaczne zapasy anunicii Pod- 


| 


l 


nych detonacji. 


pozar w zabudowaniach zo :podarczycih, 
folWazóznej. 
a Spi mieniach poniósł « steaszna Śmierć 


nech tiedawno z iolwarku 
padejrzarych o podpalenie : cniszy, 


R RECO 


dzić w Łodzi. 
Mamy nadzieję, że Magistrat łódzki 
zamiteresnie się tą sprawą i pójdzie Ślar 
dém swych łódzkich kolegów, 


czas PFożaru rozlecł Się szerćz potęź- 


Wybuchagice granaty 
utruamały akcję ratunkową. _ 
rez dachu nad głową pozostało kil 
kadziesjąt rodziń włościasskisli 
obłiczają na półtora milona złotych. 
Na folwarki Glinki (zm. Karczew). 
należzcym do p. Zawadzkiego. wybuchł 


Straty 


— — > 


Nogi warfości 30.000 
io arów, 


Amerykaska tancerka p. Fay Mar» 
be, udając się fåa występy ż Londynu 
do Paryża, ubezpieczyła swoje nogi na 
50:000 dolarów. Reszta ciała nie została 
pokryta przez asekurację. 


w itóizch stało 31 koni 17 krów służby 
/ tego utałówano załedw.z 4 krowwv. 


a£iniy Antoni Blażejczyn 
"bei cia. aresztowała awuch wydzalo- 


; = m bolączka. (caña temat należności za „kurs*. Taksa 
ry IEN ya rae NE 7 a SĄ jest ph zatwierdzona przez wła- 
nie mniejszym. stopnia YZĄ dze, liczyyk wykazuje ilość przejecha- 
Barobków, 


Dworzec XX wieku. 
Wielkie uroczystości lotnicze w Berlinie. 


na których pasażerowie maja te Same 
wygody, cod na dworcach kolejowych, 
a sargoloty lądują wzdłuż peronów na 
dż ear zj Ww Wk celu urządzonych ter 


+ 

W, tym roku radą nyasta Berlina po 
śanowiła urządzić wielke uroczystoś- 
c, mające na cćlu spopiaryzowanie lo- 
tuctwa cywilnego. Już podczas Wiel- 


kiej Nocy rózboczaął się sezon lotiiczy ijręnach,: 
Masy publiczności płyną ba nowe lotni- Dakai i 26 stoi A olbrzymi pawidi, 
KE w Tempelhof pód Berlinem’ posia- |  króregó / można: - dokladnie- widzieć 


dające pawHon na otwartem powietrzu, 
mogący pomieścić conajmniej 8 tysięcy 
osób. i 
Ten. świeżo wykńńczony port lotnie | l >. tray w 3 
czy jest największym W Swol rodzajn W ewnątrz piwiiónu znajduje się mi- 
w całym świecje, a jednocześmie posia- matu OWE NIUGCHIN jotnicze, urzą pocz- 
da komiort, ta jaki tylko pomysłowość | OWY- Z pocztą pneumatyczną, biura cel- 
ludzka zdobyć się może. ne | RaSzporiowe, hotel, o 40 numerach 
Pori budowano z tą myśla, że lata |220% 2 łazienka), restauracia o szkla- 
naśblższe przyniosą tiézwykly.  roz-| "YCH. Ścianach, pozwalajacych fa obset- 
s A EP wowasie, samólotów, sklepy i t. p. 


ræst lomiclwa; doświadczeńia -roku us 

legiero, w którym lotnietwo memiec= Stacia meteorołogiczna co 15 minut 
wydźje mapki potody w calych Niem- 

czech; utrzymuje ona staty kontakt ze 

wszysikiemi więkpzemi miastami i S2> 

molofatii w ruchu; 


wszelkie ew olęycie totników,  siedząe 
wygodnie i popijając piwó, kawe. Czy 
herbate. 


kit rozrośż6 sę o 100 htoe, w porówna- 
NA: z r. 4925, jest najo 
to dowodem, 

Pan w Tempelliof posiada operaty. 


czywistszym te- 


Chirurgia na usługach zbrodni. 


we sei" 


Str. 5 


S awie teleskop zwierciadiany 


Lekarze zmieniają linje daktyloskopiine i rysy twarzy|znajduje się w Ameryce w obserwatorjum na górze 
Wilsona. 


przy nomocy zahiegów operacyjnych. 


Jak wiadomo daktyloskopia. czyli ba 
łanie odcisków skóty na palcach zbród- 
liarzy, daje w ręce polich bardzo skuts- 
ma broń dla wałki z ludźmi, wyłamu- 
kcymi Się z pod rawa. 


© Ucze dowiedi że skóra na palcach, 
balona w owu poparzona kwasami 
ub pokaleczoma mechanicznie, po zago- 
eniu się odzyskije dąwne linie, zawsze 
ldo śmierci charakteryzujące swego 
wła ŚCiCi iola. 


ności i zręczności. 

Jak donoszą niektóre pisma, kilki za- 
granicznych chi irurgów zaczęło robić 
podobne operacje podejrzanym pacien- 
tom, biorąc za to olbrzymie honoraria. 

i eperacjumi, dokonywanerni 


lekarzy, są te, któremi całkowicie niw- 
raz zmieńa się już znaną policji pór 
wierzchowność nieschwytanego zbró- 


Obecnie policja Londynu, Paryża i 
Nowego Jorku jest w posiadaniu ścis- 
tych informacji, dntyczących nowych 
pemysłów zbrodwiarzy na wiełką skalę. 

Członkowie drużyń złodziejskich ór- 
ramizacji, polujących na kasy ogiiiotrwa 
le, mają. w swym składzie chirurgów, 
tokonywymiących operacji, zmieniającej 
kuje daktyloskop:czne, 

. W tym celu operafor usuwa skórę z 
końców palców sweto pacjenta, nakta- 
da cienką warstwę parafiny, a ua nią 
nakłada kawałek nowej skóry. trans- 
plantowanej z inej części ciała. Parafii- 
wa przeszkadza tworzeniu się na prze- 
niesionym u4skórku dawnych lingi, tran- 
' splantowana skóra dość prędko przyra=|, 


dniarza. 

Wyjęcie jednego oka i zamiana go 
sztucznem, przeksziałceińe formy nosa, 
ust | uszu; wywołanie pewnych ka- 
łectw, czymżiących normalnego czło- 
wi tela kalawym, zgarbionym posiada- 
jącym  Skurczoną i skrzy „wiońą twarz 
itd. — takie są to chirurgieżne zabiegi. 

Gdy się pomyśli o tem, że takim opt- 
racjom podleyają ludzie, których myśl 
jest ciągle skierowana na łatwe wzbo- 
gacenie się drogą zbrodmi i że z drugiej 
strónhy — przestępnym  instynktom w 
pościgu za pieniądzem nie wahają Się 
służyć zagraniczni lekarze. na szczęście 
tymczasem bardzo nieliczni, — widzi, 
sę, jaki isko upadła moralność naszej 

„Świętuej” ery kino radio-grafii, samo- 


sta, a ślądy dokonanej na palcach ope- 


Inner 
przez niektórych dość niewybrednych 
racji prawie doszczętnie żnikają. 


lotów. submaryn, gazów trwacych i Li- 
gi narodów... 


Prezydent U.S. A. Coolidge 


jest oszczędny i nie lubi, żeby go obdzierano, 


Prezydent Stattów  Zjeduoczonych 
Coolidge słynie'z swej oszczędności. 

Gniewają go niepotrzebne wy datki 1 
każda pozycję swego domowego budże- 
tu stara się zimiiejszyć, 

Przed kilku tygódniami miał odbyć 
prezydent podróż urzędową, poiecił 
więc kupić dla siebie i dla swego orsza- 
ku zwyczajne bilety jazdy. 

Rozkaz ten wywołał w Ameryce zdu 
niienie, a przedewszystkiem dotknął nie 
uile dyrekcje towarzystw kolejowych, 
kióre zarabiały na każdej podróży pre- 
zydenta znaczne SURTY, oddając mu do 
dyspozycii spęcj: alny pociąg salonowy. 

Rozpoczęła się nawet dyskusja w 
prasie na temat miebezpieczeństwa jia 
jakie wystawią prezydent swą osobę 
podróżując jak zwyczajny śmiertelnik, 

Coolidge jednak ośw iadczył: 

— Nie dam wy zyskiwać skarbu pań- 
stwa i jeśli towarzystw a nie zniżą ceny 
za pociągi spocjalne podróżow ać będę 
jako zwyczajny podróżny. 


Stanał więc kompromis i odłąd pre- 
zydent jeździć będzie osobnym wagó- 
nem doczepionym do zwyczajnych po- 
ciągów, Zmniejszy to o trzy czwarte 
koszty podróży reprezentacyinych. 


Berliński „Achtuhrabendbłatt* obli- 
czą majątek prywatu$ b. cesarza Nič- 
miec na 50 milionów marek. 

Większą część texo majątku „ZAOSZ- 
czędził* sobie Wilhelm H ze swei listy 
cywiłnej. -Jest to bezsprzecznie jego ma 
jatek prywatny, czego nawet nie kwe- 
stjornowało pruskie ministerjim finan- 
sów przy obrachuńku z Flohenzolier- 
rami. 

Prywatny ten majątek swój Wilhelm 
li-gi lokował bardzo- zręcznie, częścio- 


Dotychczas Ameryka cieszy się sła- 


Operacja ta wymaga wielkiej staran-|wą posiadania najwiekszego teleskopu 


zwierciadianego. Teleskop ten mieści 
Się w obserwatotjum na górze Wilsona 
i posiada otwór średnicy 250 centynie- 
trów. 

Sława ta jednak zaćmiona będzie 
wkrótce przez teleskop, który ma być 
umieszczony w budowanem właśnie w 
Sabaudji górnej obserwatorium astrono- 
miczieęni i meteorologicznem. 

Obserwatorium to powstaje wyłącz- 


dowi francuskiemu, drogę długości 10 
klm. od szczytu góry Cruseilles. 

W 1929 r. mają być już gotowe gma- 
chy obserwatorium, praca zaś nad oi- 
brzymim teleskopem ma być ukończona 

w 1932 r. Otwór tego nowego teleskopi 
RA mieć średnicę 500 centrym., a więc 
przewyższać dwukrotnie otwór telesko- 
pu na Mount Wilson. Poza tem nowe 
obserwatorjuin ma posiadać jeszcze dwa 
teleskopy o 80 centrym. średnicy i 0 
wielkiem polu widzenia. 


Jeżeli powiedzie się niezmiernie tru- 
dnai złożona zudowa pięciometrowego, 
wkięsłego a do nowego ol 
bzrymiego teleskopu, to oko ludziek się: 
gnie w niedostępne mu dotychczas stre- 


me dzięki ofiarności bogatych małżon- 
ków Dima, którzy osiedli na stałe we 
Francji i mieścić się będzie na szczycie 
góry Saleve, wziioszącej Się na wySo- 
kości 1,350 m. nad powierzchnią morza, 


na południe od Mont Blanc. Co się tyczy budowanego jednoczi A» 
Pionierzy francuscy budują do miej- | Śnie j meteęorologicznego, 
sca przyszliego obserwatorium, podaro-|to przenaczone będzie yst- 


wanego przez swych założycieli rzą” "kiem do studjów nad obłokami 


Żywa zagadka w rynsztoku. 
Tajemniczy obywatel upił się pod cudzą firmą i znikł. 


Warszawa, 24 kwietnia. 
Niezwykle subtelna. historia. 


— No, dalej, jazda do komisariatu! 
Policjant zabrał struchlałego pana 


Ogólnie szanowany kupiec, p. Szło-|Szłomę, nie zważając na rozpacz żony i 
ma Szenkier (Towarowa 27) siedział z|dzieci. W komisarjacie nowa repry- 


rodziną przy obiedzie, zajadając potraw |m 
kę z kury. Miły nastrój przerwało ukaza 
nie się srogiego policjanta, 

— Pan jesteś Szloma Szenkier? 

— Ja, a 0 co chodzi? — odpowie- 
dział kupiec, któremu na grzbiecie wy- 
stąpiła gęsia skórka. 

— Pan nie wie o co chodzi, ale wąż: 
legiwać się z butelką w rynsztoku to 
pan potrafi... 

Ja? 


= 


Majaiek prywatny Wilhelma II 


obliczany jest na 50 miljonów marek. 


wo w dobrych akciach, częściowo zaś 
w pożyczkach zagranicznych. 

Około siedimiu milionów marek po- 
siada na pierwszorzędnych hipotekach 
ssgży 756.000 w akciach nominał- 
nych 
schaft: dalej posiada b. cesarz akcje 
tow. „Norddeutscher Lloyd“, „Deutsche 
Bank“; „Diskonto Geselisghkait*, „„Darm- 
staedter Bank”, berlińskiej kolei górnej, 
westfalskiego tow. drutów itd. 


menda od dyżurnego przodownika 
Żebym tak skonał, jeżeli kiedy by 
łem pijany! — jęknął kupiec. 
Ale nie tak łatwo przekonać fudkojo: 


z s 


narjusza policji, który ma w ręku pro- 


tokuł. Z dokumentów wynikało, że w 
ubiegły poniedziałek znaleziono na uli- 
cy Pańskiej pijanego mężczyznę. Le- 
karz pozotowia stwierdził ciężkie zatru 
cie i przewiózł go do szpitala na Czy= 
stem. 

Po dwudniowej kuracji, pacjent odzy 
skał zdrowie. Podczas spisywania pro- 
tokułu podał się za Szłomę Szenkiera, 
zamieszkałego przy ulicy Towarowej 
nr. 27. Sprawdzono adres i pijak odzy- 
skał wołność. 


Wobec niezwykle energicznych pro $ 


testów, czcigodnego kupca, przodownik 


zdecydował się na konfrontację. We- 


zwany kierownik kancelarji szpitalnej 
obejrzał starannie pans Szlomę, poczem 


„Ałgemeine Elektrische  Gesell-| rzekł: 


— To nie ten! 
Pana Szenkiera zwolniono oczywiś= 
cie od odpowiedzialności za opiłstwo. 


Nasuwa się pytanie — kto wpadł na po-. 


mysł upicia się i odbywania kuracji 
pod cudzą firmą, 
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— Tak, tak się nazywa — odparła, 
patrząc na niego zdziwionym wzrokiem. 
— Lecz skąd pan zna moje nazwisko?. 

— Pani jest ogromnie podobna da 
5wego oica.. 

— Więc I pan zna mego papę?.. Pro- 
szę para, niech pan mi powie gdzie on 
ks ico sięz nim stało?.. Czy on jest 
| tutaj w kasynie?... 

- Patrzała na niego błagalnym wzro= 
kiem. Mikołaj Krakowski poczuł coś w 
rodzaju spółczucia. 

— Kiedy wiGziała pani swego ojca 
po raz ostotni? — zapytał nagie. 

— Przed trzema dniami zrana. 

— Czy bardzo go pani "ga heP.. 

— On jest moim oicem — odrzekła 
prostodusznie. 

— fm... Ojcowie. bywaią różni — 
mruknął starzec. — Czy on hył dla pani 
dobry, czy często bywałiście ` razet, 
be?.. Czy on banią rozbieszczał Dar- 
dzo lie? | = 


- ROZDZIAŁ HH. | 


Nad anina. oica. 


Helena, oczekująca Klilorda w przes 
pełnionej poczekalni, nić mogła przewi- 
dzieć ile czasu upłynie i co się stanie aż 
do chwili, gdy wróci jej towarzysz. 

Zaledwie zamknęły się za Klifordem 
drzwi, prowadzące na salę, gdy po 
chwili otworzyły się znowu i do pocze- 
kalmi wszedł ter sam siwy staruszek, 
którego tak mistrzowsko podrabiał uta- 
lentowany aktor. Jego baczny wzrok 
dostrzegł odrazu samotną panienkę, sie- 
dzącą na tem samem miejscu w kącie po 
czękalni, gdzie zostawił ją przed chwilą. 
Obok niej stało puste krzesło. Staruszek 
usiadł na niem beż,ceremionji, 

Helena, zaskoczona jego impertynen 
"cią, miała zamiar wstać i odejść, lecz 


staruszek zatrzymał ją: 
— Na iedną chwileczkę, panno Midel 
mist! 


„ Tak brzmi pani nazwisko he?. 


e _ 4 a. - MA 


— Wstrzymuję się od udzielenia = 
powiedzi na te pytania... — odparła dum 
nie Helena. 

— A matka pani, he?,. 

— Moja matka umarła. 

— A siostry, bracia, krewni? 

— Prócz oica nie mam nikogo... Na 
litość boską, powiedz mi nareszcie gdzie 
jest mój ajciec!... 

— Niema go w kasynie... — odrzekł 
wymijająco Krakowski. 

— Niema go?.. W takim razie cze- 
Kaim napróżnó — rzekła, podnosząc się 
z krzesła. — A może pan wie, gdzie mo 
głabym znaleźć niego oica?... 

— Oczywiście, żę wiem... Auto moje 
zzeka na ilicy... O ile pani zechce udać 
się ze mną, zrobię wszystko, co będzie 
żależałó ode mnie, ażeby zaprowadzić 
panią do niego... 

Spojrzała na niego nieufnyjń wzro- 
kiem. Pomoce Kliforda przyjęła odrazu. 
Niezawodny instynkt podszepnaął jej, 
że śmiało może polegać na tym czło- 
wieku, “powierzchowność jednak Kra- 


kowskiego nie budziła w. niej zbyt wiel | burgu... O przyjacielach moich nigdy | 


kiego zaufania. Bała się tego człowie- 
ka i czuwa jednocześnie do niego wstręt. 

— Bardzo paru dziękuję, ale wolę 
tu zaczekać na mego przyjaciela; który 
szuka na sali mego ojca.. — odparła 
Helena: 


že pani więcej NRA o pani ojcu 
miż ja.. Zna pani charakter pisma pani 
oica?... W takim razie niech pani spoj- 
rzy! 

To- mówiąc, wyciągnął z kieszeni pal 
ta zwitek papieru. Wśród listów wy- 
brał jakąś wizytówkę podsunął ją do 
oczu Heleny. 

Helena ku wielkiemu swemu zdu- 
mieniu skonstatowała, że był to doku- 
ment, na zasadzie którego ojciec jej po- 
życzył u Krakowskiego pieniądze pod 
zastaw willi. 

— Czy mój ojciec był pańskim przy- 
iacielem?... — zapytała naiwnie wlepia- 
jąc wzrok w lekko uśmiechniętą twarz 
starca. , 

— Nadarzyła się akurat okazja, że 
mogłem mu pomóc — odrzekł Krakow- 
ski po chwilowem wahaniu. — Mam 
svrażenie, że dla pani mógłbym też uczy 
nić barczo wiele.. Proszę mi zawiać... 
Jestem Mikołaj Krakowski... Mnie znaja 
wszyscy w Paryżu, Londynie i Peters- 


nie zapominam, a wrogom moim nigdy 
nie przebaczam... Ale niech się pani nie 


obawia — chcę zostać pani przyjacie- 


leri... 
— Pan jest bardzo dobry... 


W krótkim przeciągu czasu dziś już 


— Naiwna dziewczyiiko!... — syk-|drugi człowiek starał się zastać jej pray 


nal zirytowany starzec, — Nikt nie mo-!jacielem... 


kd 


(Dici). 
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KOZPOCZĘCI- CITA UA MotocykowEgo 


© zał pozpoczm sę zon zawodów wotocyktódych: Tfastracia nasza przedstawia ntomett z zawodów, urządzonych przez „Motor Cycle Racing Ciub“ fu 


Technika pomaga medycynie 


dając jej możność rozpoznania wielu utajonych cho- 


rób i ich 


W ciagu ostaimich lat dziesiątków 
wiedza lekarska zrobiła ogromne poste- 
py, to prawda, ale większość tego za- 
wdzięcza zdobyczom w zakresie tech-. 
mki, które musiała tyko. do swoich po- 
trzeb przystosować. 

Bo gdy np. weźmiemy pod uwągę apa 
rat Roentgena, który. znakomicie ma- 
twi nietylko możność. .rozpoznatią: chor 
roby. lecz także jej leczenia, — nmusimy 
przyznać, że wobec tej wiełkiej zdoby- 
czy w technice 

lekarz jest jakby uczuiem, 
iwmiejącym zatedwie abecadło. ? 

Takie same co do wartości dla me- 
dycyny zdobycze - teclmiczne mamy i w 
Zakresie opiykk:- 5% 
Mikroskop 
TEE NZ WATT ZE ZOB PERO CWSZICERÓ 


— Ma 


Tragiczna śmierć 
J5-1ietmego chłopca pol- 


skiego w nurtach Dunaju 


Wiedeń, 24 kwietnia. 

Przed kilku dniami wydobyto z Du- 
naja zwłoki młodocianego tepielca. 

Był to Władysław Górewicz, syn Poj”? 
laka. Ojciec jego, niegdyś wrzędnik au-, 
strjacki, wyemigrował przed kilku aty | 
do Brazyśji, Matka zachorowała w Wied 
niu na pomieszanie zmysłów i oddana 70| 
stała do zakładu obłąkanych. i 

f3letni Władzio został sam na świe-| 
cze, bez rodziny przyjaciół porzucony j 
w, obcem środowisku. i 

Dłuższy czas walczył z biedą. ; 

Wreszcie nie mogąc sobie poradzić 

na tym świecie, skoczył w nurty 
r malazi śmierć, 


leczenia, 


udało się przecie tak udoskonafić, że nie 
ma wprost trudności takich, którychby 
lekarz nie potrafił dzieki mikrosśkopowi 
pokońać, jeśń pragnie np. tów 
najdrobniejsze bodaj r Gzy przy 
czyny. niemócy, | 


Dzięki miieroskopowi pr > noże on 
badać ńairóżnorodnicjsz e bakcyie cho 
robótwó órcze, zmiany w ludzkich tkaa= 
kach; których dókladne badanie poma- 
ga mu: do wyrobienia sobie sadu o 


postępach danej choroby. 
A He zawdzięcza posiępom w optyce 
, okulistyka! 


Jak łatwo» "przy obecnych środkach tę- 
chnicznych okulista zbadać może wszeł- 
kie uchybienia orzariczne wzroku. 
Niemniej ważne są zobiwcze techt- 
czne dh Ę 
chirurgii i ortopedii. 


Bez zastosowania zodobyczy nalo wsz. 
z dziedziny: technik; lekarz nie mógłby 
dziś dokładnie * 


zbadać pulsu, 


Bre potrafdiby, teg zrobić rozpoznana 
oz i 567 objawów z paktu widze 

a chemicznego. $ izycznego czy biolo- 
$icznego. 


w dyisiójszych czasach * człowie k A 
citorego bada szereg lekarzy od złow 
do stóp -zá pomocą -przeróżnych środ- 
ków techncznych; dopiero na podsta- 
wie danych, zdobytych w ten sposób. | 
dbi się ścisłe rozpoznaiwie zboczeń 


wad organizm, do którego poszczęgó!- | 


pecias dorzucają ziario po ziar 
A gdy sasae porkgd na choto 


iH SD 
nie. 


Dunaju | bę jest tstałany tą drogą zbiorową, roz- Musiałam się 
poczyna się właściwe leczeiże, 


„ kmaarł, « a ójciece jego porz 


Na otarcie łez—100.000 jranków. 


słynnym torze- w Brookland, a mianowicie start motocyklów-w biegu z wyrównaniem. 


_ 


Fotografja w kostiumie Ewy 


przyniosła aktorce olbrzymie „honorarjum“ 


Niezwykle oryt'nałna rozprawa odr 
była się przed icdnym z sądów cywl- 
nych w Paryżu. Oskarżycielką była zna 
komita artystka PAR Danh panna 
Spinelly, uchodząca za iedną z naiele- 
gamtszych artystek w Paryżu oSkarżo- 
ną artystka- fotografka pani dOra wy- 
konująca fotograficziie akty kobiece dla 
celów artystycznych. - Panua. Spinelly 
iatografowala . się w roku 1926 u pani 
GOra, alè w kostiumie bardzo fry wol- 
mym. t. i. w takim, w jakim prababka E- 
wa chodziła omgiś w raj. Panna Spinel- 
iy chciała mieć kitka dużych fotografii 
tego zdięcia, ale wyłącznie dla siebie, z 
tem, że nie będą:ose nigdy reproduko- 
wane ani publikowane. 

Otóż jedno ż tych irywórych zdięć, 
dokonanych przez panią d'Ora, zostało 
zamieszczone niedawno w wiedeńskim 
tvgodmiku teatrainym „Die Bihne'. 
Była to w dodatku foiografjia — najbar- 
dziej dekoltowana! A jeszcze bardziej 


Ubrała ; 


niezwykły był tekst, umieszczony 0- 
bok tej fotografii. 

Pana Spinelly była naturalnie obu: 
rzona, tembardziei że zamycrzała poje- 
chać na występy do Wiednia | spodzie 
wała się, że zostanie tam przyjeta przez 
ambasadę. Wobec tej iotografii reputa- 
cia jej w Austrii została mocno nadwe 
rężona. 

Zaskarżyła więc panią Ora i I tygo: 
dnik „Die. Bühne“ 0 odszkodowanie W 
suime 100,000 franków za niedozwoło- 
ne opublikowanie fotografii i zażąd ala 
w skardze konfiskaty wszystkich foto- 
zļgraĵii j klisz, znajdujących się w posia* 
daniu pani d'Ora. 

Pańna $ Spinelly zjawiła się osobiście 
na rozprawie ale nie w kostiumie Fryne 
lecz w eleganckiem futrze j kapeluszu. 

Po. krótkiej rozprawie wygrała pro- 
ces. Sąd przychyśł się w zupełności do 
żądań, zawartych w żcj skardze, 


trupa w nowe ubranie 


Niezwykły dowód miłości macierzyńskiej. 


W Mirogoj (pod Zagrzebiem) na 
cmentarzu spostrzeżono, że ktoś wyko-|p 


A |pal z grobu trnmnę dziecka i przebrał 
y |trupka w nowe ubranie. 


Dano znać po-|€ 
lci. Wkrótce ujawniono. że winowaj- 
jczynią iest 29-letnia Milica  Trbowiez, 
Biedna wyrobnica. 

Podczas śledztwa zeznała! 
matką tego dziecka, Kiedy chłopczyk 
eił mnie by- 
iam bez pracy i bez środków de życia. 
zgodzić na pogrzębanie 
*dziecka w starych łaciimanach, zamiast 


„Jestem 


odpowiedniego odzienia. Bardzo cier- 
piałąm z tego. powodu. w 
Gdy wkrótce botem Zatobiłań, tro- 
chę pieniędzy, kupiłam natychmiast Ko- 
szulkę i pończochy i zaniosłam na Cee 
tarz w Mirozgej. Tam wykopałam tru- 
mienke i przebrałam moje biedne dziec- 


ko w Gdpowiednieisze szaty. Teraz sex 
ce mole rntiej cierpi”. 
Wobec braku dowodów _ jakiejkot. 


wiek winy wypuszczono nieszczęśliwa 
matke na wolność. 
a ŘÁD 


Wspaniały sukce 


Meczowi przyglądało się przeszło 6,000 osób. 


Wypowiedziane przez nas w scJot- 
nim „Expressie“ na tem miejscu zdanie, 
że drużynę Turystów stać na skuteczną: 
walkę i dlatego nie o porażce, lecz o jej 
zwycięstwie winniśmy myśleć nie zna- 
łazło śród sportowych mas Łodzi, nale- 
byłego zrozumienia. Znaczna bowiem 
większość bywalców, zwycięstwo odnie- 
sione przez mistrza Łodzi nad krakow- 
ską Wisłą, zanczyła do przypadkowych, 
nie wierząc w jego sukces w walce z 
mistrzem Polski, — I „,zawiedii" się bar- 
dzo, przedewszystkiem ci, którzy * tak 
chętnie w totalizaicr:. graja, dając swym 
przeciwnikom zbyt pochopnie i szczo- 
drze, njimniej 3 bramki „vor“, To też, 
posypały się grube zakłady, w większoś | 
ci przegrane, gdyż większość trzymała 
za Pogonią. M 

A mistrz Łodzi, zrobił wielką niespo 
dziankę. Drużyna ta ustępując pod wie- 
lu względami, a przedewszyst%iem, tech 
nicznie i fizycznie, swą niezwyż!e ambit 
ną grą potrafiła stać się przeciwnikiem 
groźnym i skuteczniejszym. I jeżeli Po- 
goń uratowała 1 punkt, w tej prawie, że | 
nie równej walce. ma ona to do żawdzię. 


czenia, słabemu opanowaniu piłki przez. 


część linji napadu Turystów i prześladi- 
jącemi ich „pechowi” w strzale na bram- 
kę, a bynajmniej nie swej lepszej grze. 


Zaznaczamy, że tylko odrobina szczę | 


ścia, a końcowy rezultat: tego gigantycz | 


nego spółkania, brzmiały, najmniej 3:1 
na korzyść: Turystów, Rezultat ten był- 
by przy tem zupełnie zasłużony, choćby 
i z tej przytzymy, 


nie 


, 


żając leżącego na ziemi i nikomu 
przeszkadzającego gracza za „spalonego 
Tak samo nie 


jedną w pierwszej i drugą w drugiej po 
łowie gry. 


Nie mniej jednak i rezultat 1:1, wi-| moc, słabszą nieco 
nien każdego zadowolić. Była to przecież | bramkarza. Lewy łącznik 
. walka, stoczona z drużyną, cieszącą się | złośliwie foul, w czem stara mu się do-' 
wielką sławą, która w każdym jej prze- | równać poza tem bardzo dobry prawo-. z prośbą o udzielenie wywiadu. 


Pogoń— Turyści 1:1 (1:0). 


Że jednej prawidłowo | 


strzelonej bramki sędzia nie uznał, uwa- | nia już że Pogoń skończyłaa 


j 
| wnież nic więcej nie zrobili. 
przyznał on Turystom 2) 
rzutów karnych, za tak widoczną rękę, | tem niegodne tak wspaniałej gry. 


s mistrza Łodzi. 

Pierwsze rozgrywki footbałowe o mi 
strzostwo Ligi „okręgowej nagromadzi- 
ły w sobotę po południu na boisku przy 
u. Wodnej sporą ilość widzów. 

Zawody stały na bardzo wysokim po 
ziomie sportowym 1 obfitowały w wiele 
ciekawych momentów. 

W drużynie Ł.K.Su oglądaliśmy gra- 
iczy, którzy niejednokrotnie już wystę- 
„powali w pierwszej drużynie swego klu- 
hu i z powodzeniem mogliby nadal 
pisrwszym zespole Ł.K.S-1 grywać. 
Szczególnie Jańczyk przypomniał sobie 
najlepsze czasy, będąc w sobotę jednyra 
z najlepszych graczy na boisku, groź- 
mym zwłaszcza pod bramką przeciwni- 


dość. nonszalancko atakowany przez *; : 
Marczewskiego, oddaje Kucharowi któ- a est A oddz a 
ry strzela. Na koziołkującą po ziemi pił czykiem doskonały duet. 

kę, Lass rzuca się o ułamek sekundy | Reszta z ataku grała stostmkowo sta- 
zapóżno i 10 dla Pogoni, przy niemaer bu Sroka, dup 

TJ Eryk! R mima o pice, a i i 
A wa oem daj A * | gylagzuie na „nogach i kostkach" przz- 

ciwnika. 

Po zmianie bramek 8 min. gra otwar W pomocy popisywał się celową grą 
ta, Lass broni nakrywką w 9 min. po- ?rzeski, pracując często za Otta. nie wy 
czem 2 piękne ataki Turystów prawą rzymującego już całego czasu gry. Na 
stroną, obrona gości ratuje z trudem na 


,obromie Kowalczyk ruchliiwszy i lepszy 
ke A "6d Kowalskiego, który zato rozporzą- 
2 rogi nie wyzyskane, gdyż w 12 min. | dza dałekim wykopem. 
strzelonej bramki sędzia nie uznaje. Wil Bramkarz nie miał pola do popisu. 
si ona jednak w powietrzu. W 15 min | , Drużyna Flakoahu nie dorównała 'Ł. 
róg dla gości — nie wyzyskany i znowu K. S-owi, aczkolwiek porobiła ostatnie- 


A nu czasy znaczne postępy.. ; 
serja masywnych ataków gospodarzy, z Najlepszą częścią drużyny biało-nie- 


gości ratuje na nie wyzyskany róg. 
Pogoń przychodzi do głosu (21m) silny 
strzał lewego łącznika idzie obok, 


Kilkuminutowa gra otwarta, Turyś- 
ci tracą 2 doskonałe pozycje z powodu 
spalonego (3 m) Przed tem jednak w 29 
min, Lass broni pierwszy wogóle strzał 
na bramkę, z czego przewaga Turystow 
jest widoczną gdyż pod przeciwną bram 
ką było kilka razy badzo gorąco. 


W 34 min. prawoskrzydłowy gość, 


stom wyrównanie na 1:1. | 
Zmi ERA [za ciężki i do twardszych meczów nie 
enne ataki, a Lass ma znowu Po- nadaje się. Natomiast o całą klasę wy 
le do popisu, broniąc brawurowo w Z9, żej stoją skrajmi pomocnicy Steinbok 
29 1 31 minucie, f j Gross. RSW 
Parygef" jednak mają więcej z BY iao z dużym poświęceniem dła śwych 
uzyskując, aż 4 rogi, Pogoń zaś tylko Ś Bari PRZE 
w których ostatni w 42 mim. skierowany! Drugi, aczkolwiek jeszcze bardzo 
przez lewoskrzydłowego w aut zapew- iulody gracz nieźle się ustawia do pił- 
strzelać k` i potrafi zawsze w porę zasżąchować 
przeciwnika. 7 
Atak Hakcahi isst 


i 


bramk', a Turyści mimo wielu okazji, ró a malo DRESY 


Obie bramki były przypadkowe, za- 


Drużyna gości wspaniała technicznie | 
posiada bez zarzutu napad i dobrą po- 
obronę i słabego | 
Pogoni gra | 


} 


| pogawędkę. 
| — Czy wynik uważa p. za słuszny? 
szym szczęściu mogliby Turyści zdobyć 
zwycięską bramkę. Turyści mieli copraw 
da zmacznie więcej dogodnych sytuacji 
podbramikowych, za to jednak ataki Po 
goni były znacznie groźniejsze (pierw- 
| sza. połowa) i dlatego wynik remisowy 
| nie był za bardzo krzywdzący dla Tury- 
stów. ` 
— A w p. sędzia sądzi o 
| Turystów? 


drużynie 


stwierdziłem, że w drużynie Turystów 
pracuwie zaledwie kilku ludzi, 


czystą i pewną robotę, oraz pozbył się 
gry faul. Podobał mi się również bardzo 
bramkarz Turystów. zresztą cała druży- 
na grała ładnie i ofiarnie, Razi jedynie 
niezdecydowane pod bramką przeriw- 


<iwniku wywołuje zrozutniałą tremę. Toi skrzydłowy. Lewa para napadu, ślicznie 
nych bowiem wypadkach, gracze Turyś- | psuł niezrównany Karaś. 
y 14 . . + . oni, | 
tremy, tracili głowę i nie mogli się zdo-| świetny w polu, przed bramką 
[i 
gdyż to, czego im wczoraj brakło potra! ny przed bramką dzięki celnym, choć 
dzie trudno. piłki napad Turystów w tym jego skła- 
przed samą pauzą, aby po niej przejść Kulawiak, Kubik St. i Michalski n 
Pierwsze 3 minuty upływają na wza-, był Karaś niejedną dziurę załatać. Ale 
10-ej min. padają 2 strzały obok bramki silniesze polskie „tanki”. 
szego wrażenia i przyszedłszy do przeko w bramce wyśmienity przerósł samego 
strzał Kubika Al. idzie też obok w po- G.M.S, że „wiecej jak jedną bramkę nie nika, 
| 
; nie bije Karaś, piłka odbija się od przygo ności okolo 6000 osób. emoc'onu'qcych le. Jedynie boczni pomocnicy nieco za- 


też niema najmniejszego powodu, ani do | kombinuje, lecz w decydujących momen 
tów, znalazłszy się tuż pod bramką tak Porównując pracę obu napadów, przy 
strzela | 
być na celny strzał, silnie, lecz nie celnie, zaś napad Tury-| 
fili oni zdobyć, t.j. wierzą we własne si- słabym strzałom, Gdyby Kubik Al i 
Przebieg gdy bardzo interesujący tem dzie i całej drużyny, nie potrzebowałby 
anowu, aż do samego końca w żywioło-, bardzo dobrzy, jak i cała linja pomocy. 
jemmem próbowaniu sił. Pogoń lepsza nie trzeba się dziwić tak młodemu po- 
Turystów. ` Obrona Turystów doskonała. Mar- 
nania, że nie taki djabeł  straszny..., siebie. Dotrzymał on przy tem dażego 
przeczkę, | puści”. A Pogoń? 
dnej nogi i wędruje ku linji pomocy aia į Hadzących każda drob- wod, co um'ejętnie wykorzystali Tu- 


smutku ani też do narzekania. W licz | tach im obu i Kucharowi, cała pracę 
poważnego przeciwnika, tylko z powodu| chodzimy do wniosku: napad Pogoni 
Turyści wimni się cieszyć i radować | stów, słabszy w polu, lecz aeien] 
ły, a przy niej i w zwycięstwo nie bę- Barsz posiadali doskonałe opanowanie 
po z początku mordercze, słabnie nieco się obawiać żadnego przeciwnika. 
wość, Jedynie za Pałaszewskiego zmuszony 
technicznie ma troszkę więcej zgry. Do mocnikowi, mającemu przeciw sobie naj 
Odtąd Turyści otrąstszy się z pierw- czewski poprawił się znacznie, a Lass 
zaczynają silnie nacierać. I tak silny słowa w rozmowie na meczu £.T.S.G— 
Wolny z 20 metrów, na ogółme że la Sędzia, p Ziemiański dobry, publicz — Pogoń nie grała słabiej niż zwył- 
Znowu ładny biec Michalekiedo, obrona ry forsując skrzydła, szczególnie le 


= m 


g_* 
SC 


Z ZEL | TĘ AGE ri OU R. 
'ozikę z nienrwaljem Anpięciem 


Ł. K. S.— Hakoah 5:1 (3:1). 


` Pierwsze spotkanie o mistrzostwo Ligi okręgowej. 


wl 


których jeden w 17 min. przynosi Tury- bieskich jest obrona i pomoc . chociaż |ka za brutalną grę. 
| środkowy pomocnik Rabinowicz jest już |. 


Go mówi sędzia p. Ziemiański 


o meczu Pogoń—Turyści. 


Po zawodach Pogoń — Turyści zwró- | we. Cała praca ataku Pogoni polega wys 
ciliśmy się do sędziego p. Ziemiańskiego | łącznie na wyrobieniu pozycji do sinza- 
“ Pan! łu Garbieniowi i Baczowi. a ci zdziałać 


— Właściwie tak, chociaż przy więk | kiem dłoni. 


i zerwa 


— Uważam, że zrobiła ona w stostn- ki strzelili 
kowo krótkim czasie dość duże postę- koahu Lifszyc. 
py. Prowadząc zawody ŁKS. — Turyści | 


Na tymi 
. f 
meczu tego nie było. Cała drużyna gra- dzielę rano: ŁTSG, — GMS., które zo 
ła ofiarne. Niemało zadziwił mnie Mar stały przerwane przez sędziego p. 
czewski, który na tym meczu wykazał la przy wyniku 3:1 (1:1) dla ŁTSG. 


i absołutnie niezgrany. Najsłabszym gra 
czem w ataku jest Lipszyc (lewe SKTZY” 
dto), który absolutnie nie nadate się. do 
gry w piłkę nożna jest bowiem notory- 
cznym lenikchem i nie posiada żadnych 
walorów niezbędnych piłkarzowi. 

Stosunkowo dobra jest prawa strona 
ataku Segał — Służewski, mimo, iż 
pierwszy gra znacznie słabiej, niż w u- 
biegłym sezonie. 
Naogół drużyna Hakoahu przedsta- 
wia się dość dobrze i przy zapełnieniu 
luk (lewe skrzydło i środek pomocy) mo 
= odegrać w mistrzostwie doniosłą 
rolę. 

Przed p. Fidlłerem stają obie druży- 
ny w następującym składzie: j 

Hakoah: Lipski Eisenberg, Zakliko- 
wski, Stembeck, Rabinowicz, Gross, Lip- 
szyc, Synek, Lubochiński, Segal, Słu- 
żewski. 

E. K. S.: Cybulski, Kowalczyk, Ko- 
walski, Brzeski. Otto, Kakiet, Stollen- 
werk, Wolski, Janecki, Jańczyk, Feja. 
: EKS: wybiera szczęśliwie z wia- 
trem, mimo to Hakoah przez pierwsze 
15 minut dzielnie odpiera ataki i | często 
zagraża bramce przeciwnika, 

W. 18 min. strzela ostro Jańczyk i Li- 
pski poraz pierwszy kapituluje. 

Hakoah. grający przeciwko silnemu 
wiatrowi opada na siłach i EKS zdo- 
bywa jezszcze 2 bramki przez Feię i Jaú 
czyka. y 

.Na kilka minut przed kocem usuwe 
sędzia z boiska Sollerrwerka i Steinbo- 


ce 


'Po zmianie stron wiatr ustała Ha- 
kcah coraz częściej. dochodzi do głosu, 
lecz tyły. Ł.K.Sru stawiają przeciwni- 
kowi dziełąy opór. 

Po usilińych ale bezskutecznych dta- 


|kach opada Hakoah znów na siłach ż E. 


K: S. zyskuje jeszcze dwie bramki, oby- 
dwie z przeboju (Jańczyk i Feja). < 
* Na'10 minut przed końcem zdobywa 
wreszcie Hakoah honorową bramkę. 
Zawodami kierował p. Fiedler. A 
Publicznośc: przeszło 1900 OE 
St 


(3 


Ziemiański chętnie wdaje się z nami wj nie mogli. 


Serdecznie dziękując naszemu miłe+ 


mu imterlokutorowi, żegnamy go uście- 
K 


Wyniki zawodów 


o mistrzostwo Ł. Z. O. P. N. 
w Łodzi i na prowincji. 


pna W sobotę dnia 23 kwietnia r. b. re- 


spotkała się z Hakoahem 
zwyciężając w stosunku 5:1 (3:0), Bram- 
Janczyk 3, Feja 2 dla Ha- 


Przed zawodami odbył się mecz Ł. 
K.S. H — Hakoah II — z wynikiem 1:1 
:1 


ozatem rozegrano zawody w mnie= 


Gal- 


W Pabjanicach rezerwa Klubu Turys 
tów rozegrała mecz z PTC. ulegając w 
stosunku 2:1 (0:1) gospodarzom. W bär- 
kach Klubu Turystów wystąpili po dfuż 
szej przerwie obrońca Kahl i prawy po- 
mocnik Frydman. Bramki uzyskali dla 
PTC. Witych i Dietrych, dla K; Turystów 
Walter. 


W Zgierzu „Sokół” zwyciężył. Siłę 


w stosunku 3:1 (3:0). Tutejsza Makikabi 
rozegrała zawody z 
$rywając mecz w stosvaku 5:1. 
powyższy był towarzyskim. 


KS, „Gwiazda wy 
Mecz 


L+? RLSSB W.LLZURNI 


—————— 


— Sr.8. 


Samobójstwo klijenfa w razurze. Poważna sytuacja na Lilwie. 
Ogo:ił się, uregulował należność i strzelił sobie Obawa zamachu faszystowskiego trwa nadal. 
w serce. Te Gdańsk, 25 kiwetnia.  |tego nawiazać kontakt z radykałami 


Warszawa, 25 kwietnia. | Tymczasem do razury weszło jesz- fTeli week presta) chłopskiemi, Gabinet zostanie prawdo- 

Tajemniczy dramat rozegrał się cze killku prici, między innymi st, przo- Przesilenie rządowe na Litwie prze- | podobnie stworzony na następującej pod 

wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem w ża, downińs XI komisarjatu, p. Dąbrowski, |ksztafca się w kryzys, nie tylko gabine- | stawie; 

pke PA p. Ein Zak- | który ledo i edia czapkę pas towy, ale i państwowy. Ludność żyje| Premjer i finanse — Tubelis 

preva ego ra ko” oska zA pti Me RAEE a {w obawie zamachu stanu i nowej rewo- Oświata — inż. Szakenis 

J ody, e KIE o u any mezczyzna Nikt me podejrzewał, że za chwile d: K ik Vil i i 

poprosił o ogolenie Niczem nie zdradzał | huknie strzał samobójczy. łucji. Chrześcijańska demokracja wy- omtnikacja — Vileiszis. 

o a Gawędził z balwie- Wida daie palih. elegabiki aisde dała odezwę do ludności, w której zrzu-| Wszyscy trzej należą do stronnictwa 

rzem, zwracał uwagę na szczegóły zabie | niec wyciągnął neznacznie rewolwer z|ca ze siebie odpowiedzialność za dalsze | Tautininkal. 

E pad TOON „, | futerału, przedownika, przyłożył do pier losy kraju i zapowiada przejście do opo-| Obawa zamachu faszystowskiego 2 
o ogoleniu wstał i, nie Śpiesząc się, sl i oociąonał sa cendie K i b 6 jit dal 

| uregulował należność. pociągi LNY TBIEM „  ., |aycj. Koła centrowe starają się wobec|szeregów armii trwa na 

Z. > W zamieszaniu początkowo nie wie- 

dziano, co się stało Dopiero, gdy młody 

człowiek zachwiał się i z jękiem padł na 


Venizelos jedzie | rzez ae ramy, Zamordował kochankę | Złofo na Slasku. 


Lekarz pogotowia stwierdził ranę po az 

Í io Krefv strzałową w koci serca i przewiózł de a Sam SIę powiesił. Katowice, 25 kwietnia. 
s sperata do szpitala Dz. Jezus, Cieszyn, 25 kwietnia, wedle doniesień z Wrocławia urząd 
Stan ciężki: W Pietwaldzie na czeskim Śląsku|górniczy niemieckiego Śląska ustalił 
Ustalono, że młodzieniec jest Marja- |zamordował górnik Knibel swą przyja- |bezspornie odnalezienie żył złota na głę= 
1) przyjacie- ciółkę Bielochową, po ostrej scysii z tią bokoscł 25 metrów pomiedzy  mieisco- 
tóry przed na tle zazdrości. Knibel w przystępie | wościami Neulendel i Putzberge. Prace 
Krecie wskrzesi niedawno pogrzebane trzema tygodniami odebrał sobie życie ataku nerwowego udusił Bielochową, j wiertnicze rozpoczynają się w sposób 

w pensjonacie hr. Stadnickiej. — |poczem powiesił się w pobliżu kopalni. 'planowy. 


N ADS m 


LOSE" 


Dzieje miłości i zemsty Kobiety: 


[i 


CET 


Film, odsłaniający najciemniejszą kartę carskiej Rosji, miłostki 
rewolucionistów. 


W tytułowej roli pięknej księżniczki rosyjskiej, która poko- 
chała mordercę narzeczonego, pełna czarującego wdzięku 


Wstrząsający ten dramat, pełen tragicznego napięcia, został osnuty na tle głośnej powieści pisarza francuskiego = 


WIKTORA SARDOU. 


SPECJALNIE UŁOżONA ILUSTRACJA MUZYCZNA WRAZ Z ORYGINALNYM CHóREM * 
| ROSYJSKIM l 


Dr. anio na wypłatę DES 
T obuwie, Piotr- 


LECZNICA 


` Ządajcie najnowszego ga- 


lekarzy specjalistów ı gabinet denty EE N: tunka ert | ESE | DTM! za za zakań ESY JA RAS 
— styczny przy Górnym Rynku, — ay A », 1 T ! i i moskiewskiego 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 m» BIO Cigarette Rada Romme Zawadzita Me | |: Aozma:ste $ 
przy przystanku tr»mw. pabjanickichi BAR Atishia Telefon Nr 25-38 EE cEnaznÓE Koserwator im 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- tę "1 4 pomy z > 2 4 «horoby skQFNn= N EE a Ja Z: potas 
kich elariikee kę g. 10 rano do 6-ej koa. ES wów psy rake M t IGA ra Nini Ry d OC 
> , anali ni nie za * - iow? , öcze ToWwe- s - 
o poł, Szczepienie ospy, analizy (mo U ne moczopłciow: =, zicc RA na! gy fortep,anowej 


czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 0000000000000000000000000000000000000 powrócił (leczenie światłen 


opatrunki, < ra Lampa kwarcow: 
Porada 3 złote. RM Dr med. Cegieiniana 43 oromieniam 
wszystkie części 


M — Wizyty na mieście, — T? CG SZYĆ 4 Tei. 41-32. Róntąena 
Łabiegi | operacje od umowy. Kąpiele | WY wydz r Przyjmuje od 3%—« 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco- SJ teka dentista Choroby skorne wi od 5—8 $ 
w4. Roentgen Zęby sztuczne, Korony A „  |BTYCZRE MOCZOBICIOW | Dia pań od 4 — © AR s łowa. E l 
złote. piatýnawe ı mosty, Południowa Ne 23 4 Leczenie sztucz- | Oddzielna DOcze- [Ucze ma siw e H nA GI PRS 
IW niedziele i święta do godz. 2 no poł tel. 40-26 womsiaat:nawsza 1 (TONIC ym słońcem wv kalnia nia kwerowan: majtanie ównaj 
s 7 4] - cy) 


złutkiem, Erokatem, 36 L. Taler 25 
ZYNOWEM | apelskacją, Kirs | 


i Specjalista chorób | Tel, 49—66 śnić SE ROORROR | 
HL. A i | ycznych leczenie Sfomaicioy nicy przy ul, Pioti | g, 8 do 10 rano sprzeda i pae Da, kog. 9 zagubi dowód 


śwtatiem, (Lampa kowskiej 294 , subisty wyd, przez 


SZEŃ modne wysokie ras l'—]2 © 3—5 np. 
Fisza przerabia lnb'Wschodnia 72, 
; zśmieria na najnow| m. 19. 

mozg SZY fason, emalio AE 

Pa wanie, ieperacja — ; 


a "VP 


mm” 


pokój 


A e + 


aaa. El 27:81. kwarcowa Chor: stezek, dzą |odziennie od godz n E misty Beau, 
Specjalista cho ób uszu nosa, gardła Przyjmuje seł, podniebienia, 2—7 wiecz baois kwalo robota, Wszystko „A frontowy z bal: - 
i płac, zębodołów i t. p zgrabne, tanio |maszynowe.  Kauf-: = 
od9 doll rano RaR a E konem. Piotr- 
Konstantynowska 9. Od 1—5 1 8—9 888% | gyzzg |na raty. „Kredyt, | manowa.. P otrkow „SB? EE 
~ Frzyjmuje od 12—2 i 5—7, i odG— ŚW |w niedz elę 11—2, MANARA DZE 5 Nawrot 15. lp, xiska 18, [podw, 30 5% b kowska 87 m. 8 
W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł ORA ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10 szpalt W TEKŚCIE: 
| Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie— głoszenia: 40 groszy za wferz milimetrowy (na stronie 4 szpalty) Zaręczynowe i zaślubin. pa 
RZ "Qdnoszenie do domów 40 groszy tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 prac Zagr o 108 proc drożej Za terminowy druk 
Redakcja I Administracia. Piotrkowska 4% Godziny przyjęć redakcji 6—7 ogłoszeń administr nie odpowiada Drobne 10 gr Poszuk pracy 5er Najmn 50 gr. 
| Telefony redakcji 27-24. 36-43. 36-44 po poł Rękopisów niezamówio- Ogloszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 
Telefon administracji 22-14 — = = — nych nie zwraca się — — — 
pz zm LĄ ZANA — RZ], 
, Za wydawnictwa „Republika“ Sp. z ogr. odp. Władysław Potak W drukarni „Republiki” Łódź, Piotrkowska 49 1 15, Redaktor odpow. Józef Burmaa. 


